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14 Stycznia 1916 r. w piątek, o godzinie 9 rano, w 
kościółku kolejowym, za spokój duszy zmarłego w Krakowie

U M y s lm  tlouiika
w spółw łaściciela  lirm y W ł. Now ak i S-ka

Odprawione będzie ż a ło b n e  n a b o ż eń s tw o ,
na które zapraszają krewnych, znajomych i życzliwych 
nieutuleni w żalu

Ż ona, dziec i i ro d z in a .

1W pierwszą bolesną rocznicę śmierci

Odbędą się nabożeństwa żałobne: dnia
stycznia o god?. 10 rano w k ściele parafialnym 
C-teladu, duia 15 ’ tycznia o gcdz. 10 rano w 
ścioiku kolejowym w Sosnowcu o czem Rodzina 
wiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych.

Stolica Polski.
Mimo wieloletniego ucisku, 

W a r s z a w a  posiada i ma ] 
wszelkie warunki do przodujące- 
go stanowiska pośród wszystkich 
miast naszych, nie wyłączając
Lwowa, a nawet Krakowa, który
„galicjanie" lubią nazywać „ser
cem" albo „stolicą Polski".

W  niniejszym artykule chce
my podać na podstawie prasy 
warszawskiej dane cyfrowe, do
tyczące kulturalnego znaczenia 
naszej stolicy. Świadczą one
dobitnie o znaczeniu W arsza
wy w chwili obecnej.

Stowarzyszeń o charakterze 
kulturalno - oświatowym posiada 
W arszaw a|około  100. Naj ważniej- 
szem z nich jest: „Towarzy
stwo naukowe warszawskie", za
łożone w r. 1907. Celem je g o : 
rozwijanie i popieranie badań 
we wszystkich gałęziach wiedzy 
i ogłaszanie dzieł naukowych w 
języku polskim; dzieli się na po-

I szczególne wydziały, komisje i pra- 
I cownie. Protektorem  To warzy 

stwa jest hr, Józef Potocki, pre
zesem prof. T. Dydyński, Z innych 
stowarzyszeń naukowych wymię 
niamy: Tow. Lekarskie (pół wieku 
istnienia) Koło matematyczno-fizy
czne, Polskie Tow. badań nad 
dziećmi, Polskie Towarzystwo psy
chologiczne, Towarzystwo miło
śników historji, Towarzystwo opie
ki nad zabytkami przeszłości etc.

Ze stowarzyszeń oświatowych 
najważniejsze s ą : Towarzystwo
czytelń miasta W arszawy, W za
jemnej pomocy szkolnej, Kursów 
naukowych, W ychowania przed
szkolnego i wiele innych. __

Ze stowarzyszeń zawodowo- 
oświatowych, z ogólnej liczby 23, 
wysuwają się na plan pierwszy : 
Centralne Towarzystwo rolni
cze, Polski Związek nauczy
cielski, Stowarzyszenie Techników, 
Towarzystwo literatów i dzienni
karzy, Towarzystwo prawnicze,

Tow. ogrodnicze.
Do stowarzyszeń dobroczynno- 

oświatowych należą między inne- 
mi: Ogrody dla dzieci im, Raua, 
Towarzystwo „Samarytanin", Tow. 
ochrony kobiet, „Gniazda siero
ce" i t. p.

Stowarzyszenia artystyczne po
siada W arszawa następujące : 
Filharmonia, Lutnia, Orfeon, 
Tow. dramatyczne, Tow. za
chęty sztuk pięknych, Tow. arty
styczne, Tow. muzyczne.

Liczne są także stowarzysze
nia kobiece. Najważniejsze z 
nich: Katolicki związek kobiet
polskich, Stow, umysłowo pracu
jących Polek, Stowarzyszenie zje
dnoczonych ziemianek.

Ze stowarzyszeń pomocy dla 
osób pracujących na polu nauko- 
wem wymienić należy niezwykle 
zasłużoną dla nauki polskiej Ka
sę pomocy im. Józefa Mianow
skiego, oraz Kasę przezorności 
i pomocy dla literatów i dzien
nikarzy.

Najważniejsze muzea warszaw
skie są: Muzeum przemysłu i rol
nictwa, Muzeum sztuk pięknych, 
Muzeum archeologiczne.

Dzięki ofiarności niektórych 
magnatów polskich, W arszawa po
siada bardzo bogate bibljoteki 
publiczne. Dość wymienić nastę
pujące: Biblioteka ordynacji hr.
Krasińskich (75.000 dzieł druko
wanych, 7000 rękopisów, 700 dy
plomów pergaminowych), B bljo- 
teka ordynacji hr. Zamoyskich, 
założona w r. 1589 (80 000 tomów 
1774 rękopisów, 195 cymeljów), 
Bibljoteka hr. Przeździeckich, za
łożona w r. 1852 (22.270 tomów), 
Bibljoteka publiczna (57.000 to 
mów, 215 czasopism), oraz Bibljo
teka uniwersytecka.

W arszawa posiada nadto 24 
czytelń, dostępnych publiczności.

Imponująco przedstawia się

Na Wschodzie.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Z głównej 

kwatery donoszą d. 11 stycznia.
„Nie było wydarzeń szczegól

niejszych*.

Komunikat austrjacki.
WIEDEŃ. (BTW ). Urzędowo do 

noszą dnia 10 styczn ia:
„Również wczoraj nie było w  

Galicji wschodniej i na pograniczu 
Bukowiny walk większych, tylko pod 
Toporowcem odparto atak nieprzy
jacielski.

też cyfra pism polskich. Jest ich 
ogółem 71, z tego codziennych 
10, tygodników 33, dwutygodni
ków 6, miesięczników zaś 13.

Ze szkół wyższych, prócz 
niedawno otwartych Uniwersytetu
1 Politechniki, posiada W arszawa 
następujące: kursy naukowe, kur
sy pedagogiczne dla kobiet, kur
sy przemysłowo-rolnicze, konser- 
watorjum muzyczne, wyższe kur
sy handlowe im. Zielińskiego i 
wyższe kursy handlowe dla ko
biet.

Ze szkół średnich męskich, w 
ogólnej cyfrze 35, jest 14 szkół 
8-klasowych filologicznych, 5 szkół 
7 klasowych realnych, 1 szkoła 
realna 6 klasowa i 12 progimna- 
zjów. Z 74 szkół średnich żeń
skich, 8 i 7-klasowych jest 50, 
4-klasowych 7.

Szkół elementarnych maW arsza- 
wa 310. I tak, 1-klas. męskich 151, 
2-kl. męskich 27, 1-kl. żeńskich 76,
2 kl. żeńskich 12, szkół b. komisji o- 
pieki nad dziećmi K. O. m. W.44.— 
Szkół początkowych prywatnych 
jest 98, zakładów Froebla 46, 
szkół popołudniowych dla analfa
betów 27, kursów dla analfabe
tów dorosłych 29. — Prócz tego 
są 2 uniwersytety ludowe, 1 uczel
nia duchowna (seminarjum m etro
politarne), 36 szkół zawodowych 
i 27 szkół handlowych. — Z za
kresu szkół pedagogicznych: 30 
szkół dla ochroniarek, 19 szkół 
artystycznych i 17 szkół muzyki, 
śpiewu i sztuki dramatycznej.

W śród zakładów dobroczyn- 
no-wychowawczych jest 60 ochro
nek dla dzieci, 21 szwalni dla 
dziewcząt, 23 sal do robót ręcz
nych dla chłopców, 15 zakładów 
sierocych i 5 przytułków.

Tak się przedstawia, w szki
cowym oczywiście zarysie, s t o 
l i c a  P o l s k i  w świetle kultury.

r.

Ziesztą nic nowego'*.

Wilki w Galicji.
BERLIN. (WAT). W edług donie

sień  pism bukareszteńskich, Rosja
nie starają się  W3zelkiemi silami, a- 
by powstałe w szeregach luki zno
wu zapełnić i ściągają z tego powo
du znaczne oddziały wojska czerkie- 
sów. W alka toczy się bez przerwy. 
Kanonada daje się  słyszeć aż u wy
brzeży Prutu, Bardzo dużo wojsko
w ych pociągów wyruszyło na front.

BERLIN (BTfc) „Voss. Ztg “ do
nosi, że walki na pograniczu Buko
winy trwały mimo rosyjskich świąt 
Bożego Narodzenia. Rosjanie wzm o
cnili bardzo sw e pozycje, powierzyli 
w ojska sw e najlepszym oficerom i

Z widowni wydarzeń.
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zażyli w ostatnich dniach ogromne 
aaasy amunicji, mimo to jednak nie  
osiągnęli rezultatu Na front przyby
ły  nowe posiłki czerkieskie.

Na Zachodzie.
Komunikat niemiecki.
BERLIN (BTW.). Z głównej kwa 

teryjdonoszą dnia 11 stycznia:
„Ataki nieprzyjacielskie przeciw 

rowom gwziętym na północ zachód od 
Massiges, odparto Liczba ujętych tam 
jeńców przewyższa 480 osób 
Francuski latawiec .bojowy, uzbrojony 
w działo 38 c,m., zmuszony został pod 
Wcumen (na południe od Dixmuiden) 
do lądowania za pomocą ognia obron
nego lotnika bojowego. ,Latawiec do 
stał się ze swymi pasażerami nieusz 
kodzony w nasze ręce. Pod Tournai 
w walce napowietrznej zestrzelono 
angielski dwupłaszczyznowiec".

W zin riu li p i r b a i i t i .
BERLIN 11 stycznia (BTW.) Pre

zydent dr. Kaempi zagaił posie 
dzenia o godzinie 2 minut 13, ży
czą c  posłom obfitego w owoce nowe 
go roku. Wśród oklasków Lby od 
czytane zostały telegramy, wym ie
cione pom iędzy cesarzem  a sobra- 
niem bułgarskim,"

Na Południu.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW.). Z głównej kw a

tery donoszą dnia 11 styczn ia :
„Nie było wydarzeń szczególniej- 

•zych“.

Komunikaty austrjacke.
WIEDEŃ (BTW.). Urzędowo do

noszą dnia 10 stycznia :
„Pominąwszy ogień działowy w Go- 

ryckiem, w okolicy Col di Lana i w 
odcinku Vielgereuth nie było na fron
cie południowo-zachodnim żadnej akcji 
bojowej".

WIEDEŃ. (BTW,). Urzędowo do
noszą dnia 10 stycznia :

„Nasze kolumny, idące na Berane, 
wyparły Czarnogórców ponownie z kil
ku wzgórz i dotarły do Bioca. Na pół
noc od tej miejscowości z wschodniego 
brzegu rzeki Lim wyparto nieprzyja
ciela,

Wojska zmuszone na górach do bro 
dzenia w śniegu o głębokości metra,

dokonały rzeczy znakomitych. Nad Ta
rą ogień działowy i utarczki.

Walki na pograniczu czarnogórskiem 
południowo-z at hodniem toczą się dalej".

Bombardowanie Saloniki,
SOFIA. Vosni Izvestia" donosi: 

Niem iecka eskadra napowietrzna 
złożona z 12 samolotów 7 stycznia 
bem ardowała Saloniki, w szczegól
ności obozy a n g e lsk i i  francuski. 
Dwa nieprzyjacielskie samoloty zo
stały zniszczone. Eskadra niem ie
cka nie miała strat.

O s ta tn ia  b i tw a  
na  Gallipoli.

KOLONJA (BTW) O ostatniej 
w alce na Gallipoli donosi . Koeln, 
Zeit.“: Pod Sed ul Bahr usiłował 
nieprzyjaciel pod osłoną trzech krą
żowników wycofać wojska od pół
nocy z soboty na n iedzielę na okrę
ty W szystkie wojska tureckie, któ
re podstępu się  domyśliły, wykona
ły nad ranem atak na bagnety. Na
stąpiła krwawa walka. Turecka głów
na kwatera powiada, że zdobycz 
jest bardzo wielka.

Demonstracje
KONSTANTYNOPOL (*TW ). Z

powodu zw ycięstw  pod Sed ul-Bahr 
odbyły się tu w ielkie demonstracje 
na cześć armii tureckiej i sprzym ie
rzonych.

Wymiana depesz.
KONSTANTYNOPOL Gazety ogła

szają telegramy noworoczne, wym ie
nione pomiędzy cesarzem  W ilhel
mem, cesarzem  Franciszkiem  Józe
fem a sułtan* m ©< telegram ie do 
cesarza W ilnelma sułtan wyraża na 
dzieję, że rok 1916 przyniesie za 
kończenie i ostateczne zw ycięstw o  
w alecznych armji pańtw centralnych

Uruchomienie 
przemysłu.

W  końcu w rześnia r. z. T ow arzy
stw o przem ysłow ców  złożyło J  E. 
jenerał-gubernatorow i w arszaw skiem u 
m em orjał w spraw ie zarządzeń, nieo 
dzow nych dla uruchom ienia przem ysłu 
i zabezpieczenia tą  d róg ', środków  do 
życia ludności. P rzed św iętam i B o
żego N arodzenia jenera ł - guhernatór- 
stw o w arszaw skie nadesłało datow aną 
dn. 21 grudnia 1915 roku  odpow iedź 
na  rzeczony m em orjał, k tó rą  T ow a
rzystw o przem ysłow ców , ze względu 
na jej treść , do tyczącą żyw otnych in 
teresów  przem ysłu, kom unikuje,, do 
w iadom ości publicznej. O dezw a jene

ra ł gubernatorstw a brzm i W tłum acze
niu jak n a s tęp u je :

„W odpowiedzi na przedstawiony 
jenerał-gubernatorstwu memorjał, do
tyczący uruchomienia przemysłu i rze
miosł oraz pozostającego z nim w 
związku wyżywienia ludności, oświad
cza cię co następuje:

1. Nie można było sprawdzić, na 
zasadzie jakich źródeł obliczoną zasta
ła na 1 miljon liczba osób, zajętych w 
fabrykach, górnictwie, przemyśle bu
dowlanym i rzemiosłach. *) Według 
danych, będących w dyspozycji jenerał- 
gubernatorstwa, liczba zatrudnionych 
robotników wynosiła przed wojną
550.000. Wskutek mobilizacji i ewa
kuacji do Rosji, liczba ta musiała 
zmniejszy* się conajmniej o 7*. Z tej 
Lczby robotnicy, zajęci wówczas w 
górnictwie, obecnie są już zatrudnieni. 
Wiadomo jest także, że np. w Łodzi w 
wielu fabrykach wciąż jeszcze pracuje 
się po 3 dni w tygodniu, a nadto o- 
kazało się możliwem uruchomić roz 
maite fabryki, jak np. fabrykę Strem, 
fabryki drutu kolczastego i wiele m 
nych, powierzając im dostawy dla 
armii. Osoby, zatrudnione w rzemio
słach, pracują po większej części, jak 
da niej, nie może być więc mowy o 
tem, żeby podana wysoka liczba robo
tników z rodzinami pozostawała bez 
zarobku. Liczba robotników, pozosta 
jących bez pracy w Warszawie, wyno
si według oceny prezydium policji 20—
30.000. Najskuteczniejszym środkiem 
dostarczenia pracy robotnikom, cier
piącym niedostatek, byłoby stanowczo 
skierowywanie ich do przemysłu me 
mieckiego, gdzie, wobec panującego 
braku sił roboczych, łatwo o sposob
ność zvskown< go zarobku. B uro pra 
cy w Łodzi wypłaciło w cagu krótkie
go czasu nie mniej, jak 440,000 marek 
rodzinom tamtejszych robota ków, któ
rzy pieniądze te z Niemiec do domu 
nadesłali. Przemysł polski mógłby 
także przyczynić rię więcej do zatru
dnienia własnych robotników, jest wia
domo bowiem, że fabrykanci łódzcy 
zużyli zwolnione od sekwestru mater
iały surowe nie do wyrobu fabrykatów 
gotowych, jak to w interesie robotni
ków nastąpić miało,, lecz do wyrobu

*1 W edług danycn spisu jednodniow ego 
ludności w  r. 1897. liczba osób zatrudnić nychi 
w przem yśle i rzem iosłach wynosiła 688,8 .6 
Po  »ięk zając tę  liczbę o 42,7*/o stosow nie do 
ogólnego przyrostu  ludności za czas od 1897 do 
1915 r. — otrzym am y liczbę osób, żyjących, 
norm alnie z p racy  w przem yśle i rzem iosłach— 
9S3,e4© (Uwaga Tout przem ysłowców).

półfabrykatów, gdyż to wydawało ałę 
im zyakowniejszem.

Co się tyczy innych fabryk, te  •- 
becnie będą uż czynne wszystkie fa
bryki, otrzymujące materjały surowe z 
kraju, jak cukrownie, młyny, gorzelnie, 
tartaki, fabryki cementu, pieee wa
pienne, cegielnie oraz fabryki kleju i 
mydła. Również fabryki papierosów, 
garbarnie i fabryki chemiczne będą 
na gły wytwórczość swą częściowo pod
trzymać, gdyż popyt na tego rodzaju 
wyroby istnieje. Wobec jednak od
cięcia przez Anglję, Francję, Włochy i 
Rosję dowozu wszystkich materjałów 
surowych, nie można ułatwić ich otrzy
mywania fabrykom, potrzebującym su
rowców zagranicznych.

2. Za główną zasadę przy wyko
naniu zarządzonego sekwestru przyję
to, że musi być dostarczone wszystko 
to, co jest potrzebne dla Niemiec do 
fabrykacji materjałów wojennych, o- 
dzieży, uzbrojenia i t. p. O ile po
trzeba ta nie jest pilną, albo też jest 
tslko częściową, można przemysłowi 
pozostawić narazie pewne ilości ma
te rjalów surowych i zezwolić na dal
szą fabrykację w ograniczonych roz
miatać h. Tak też dotychczas w sze
regu wypadków postąpiono, a w szcze
gólności zważano na to, żeby w fa
brykach, będących w ruchu, nić usuwać 
części metalowvch z maszyn, potrzeb
nych dla podtrzymania ru hu, dopóki 
metale te można uzyskiwać inną drogą. 
Pozostawiono nadto całemu szeregowi 
fabryk czas, konieczny dla zastąpienia 
w maszynach i przewodach metalów, 
potrzebnych dla zarządu wojennego, 
przez inne metale. Nadto sprowadzo
no z Niem ec dostateczne ilości ma
terjałów pomocniczych, w szczególności 
smarów, w celu zastąpienia materia
łów cenniejszych, potrzebnych dla ce
lów armii.

W  końcu jenerał-gubernatorstwo. o- 
graniczyło sekwestr do materjałów, po
trzebnych dla zarządu wojennego i od
mawiało zasadniczo prośbom o sekwestr, 
jeśli chodziło o uzyskanie dla wytwór
czości prywatnej towarów, których 
brak w Niemczech obecnie odczuwać 
się daje. Tego rodzaju żądania 2wra<* 
cano na drogę zakupu.

Również przy sekwestrowanm ma
terjałów surowych dla potrzeb armii 
jenerał-gubernatorstwo działało w tym 
kierunku, żeby, o ile można, materjały 
te były zakupywane w drodze dobro
wolnej, chociaż nie po cenach niepo-

laaamg

Na warcie,
(Obrazek wojenny).

n
Źródło znajdowało się pośrodku 

małej, spadzistej polanki, częściowo 
przN kryte staremi deskami.

B>11 okrążył je kilkakrotnie; poczem 
stanął u najwyższego końca polanki 
Oparł się o karabin i, nawpół przym
knąwszy oczy, dumał. Myśli jego krą
żyły bezładnie, przerzucając się od 
wspomnień twardej ręki stryja i haro
wania na farmie do obowiązków no
wego życia; najwięcej jednak zatrzy
mywały się przy osobie wiejskiej dzie
wczyny, nazwiskiem Ewa Smithers.

Bill wyobrażał sobie, jak wróci z 
wojny, okryty medalami i muwiący 
cudzoziemskim językiem i jak Ewa 
dziwić się i cieszyć będzie; wtem sze
lest w krzakach poza nim zwrócił jego 
uwagę.

— Stój! — krzyknął, odwracając się 
z nastawionym bagnetem.

Człowiek wysuwający s ę z krzaków* 
przystanął i cofnął się, spostrzegłszy 
bagnet, dotykający prawie jego piersi.

B ,ł to niemłody, wysoki tęgi męż
czyzna w alpagowym mundurze khaki. 
Twarz miał bladą jakby nalaną; oczy

dziwnej barwy i dziwnie patrzące. Bill 
widział go po raz pierwszv.

—  C zego  pan tu chcesz? —  z a p y 
tał gniewnym, rozdygotanym  g ło s e m .—  
Nie zbliżaj s ię  do tego źródła. Nie 
wolno.

— Bardzo dobrze, mój chłopcze — 
odpowiedział nieznajom y.— Bardzo do
brze. Chwat z ciebie. Podobasz mi 
się

Uprzejme słowa nieznajomego mile 
połechtały próność Biila, nie uczyniły 
go jednak głuchym na poczucie obo
wiązku.

— Dziękuję panu — rzekł — sle 
bądź pan łaskaw odejść stąd. Mam 
kaz zastrzelić każdego, kto się tu bę
dzie wałęsał.

Blade światełko mignęło w mętnych 
oczach nieznajomego,

— Jestem jednym z twoich of'cerów, 
mój zuchu — rzekł — pułkownikiem.

— Nigdy jeszcze P i ja  nie w.dzia 
łem — yauwaył Bill.

— Przyszedł umyśinie przezjkrza- 
ki, aby wypróbować twoją służbistość 
i napić się wody.

— Nie możesz pan zbliżyć się do 
źródła i radzę odejść stąd. Mam roz
kaz...

— Ależ mówię ci, że jestem jednym 
z twoich własnych oficerów.

— Nic na to nie poradzę, proszę 
, pana. Nikt nie przystąpi do źródła, 
I póki ja stoję na warcie. A przytem,

ja pana nie znam. Któż mi zaręczy, | 
że pan nie jesteś szpiegiem?

— Coś ty powiedział? Odpokutu 
jesz za to słowo, zuchwalcze! L drogił

— Mam rozkaz. Pan sam idź precz, 
bo cię zastrzelę To jest mój rozkaz.

— Ośle jakiś! Z drogi, kiedy ci 
mówię! Słuchaj moich rozkazów! — 
Jestem dowódcą brvgady,

B.il stropił się i przestraszył. Jeżeli 
ten nieznajomy miał prawo wydawania 
rozkazów i znoszenia poprzednich, je
żeli był istotnie pułkownikiem i dowód
cą brygadv, to co się stanie z nim — 
Billem Smilerem?

Biedak aż pocił się z niepewności, 
co mu teraz czynić należy i jakie mo
gą być skutki tego, co już powiedział 
i zrobił. Ten człowiek mógł być puł
kownikiem — tak przynajmniej wskazy
wał jego mundur — ale równie dobrze ■ 
mógł być szpiegiem. Przebrać może 
się każdy

Bill chciał już odstąpić na bok, gdy 
nieznajomy jednym susem wyskoczył 
z krzaków, minął go i począł biedź ku 
źródłu.

— Stój, albo strzelę!—krzyknął Bill, 
składając się z karabinu.

Nieznajomy przystanął, zawahał się 
i postąpił ku wartownikowi. Twarz mu 
zbladła, oczy płonęły, jak żużle.

— Ty, głupcze!—krzyknął.— Jak  ty 
śmiesz grozić mi strzałem? Odpowiesz 
za to. Czyś zwarjował? Czy nie wi

dzisz, kto ja jestem?
— A pan trzymaj się i tak zdaleka 

od tego źródła — rzekł Bill urywanym 
głosem.—Gdy bym wiedział, że pan je
steś pułkownikiem i dowódcą naszego, 
obozu, może dopuściłbym pana do* źró
dła. Ale ja pana nie znam i niezaana 
także pułkownika naszej brygady. Ni
gdy go nie widziałem.

— No, więc got widzisz te ra z — od- 
part tamten szorstko.—Jestem pułkowni
kiem Dunbar. Wierzysz mi?

— Wierzę panu, a przecież nie 
wierzę panu — wymówił Bill drżącym 
głosem.

— Zaraz cię przekonam—rzekł n ie
znajomy. —- Pochodzę z Miltownu, ale 
znam cały kraj. Ty skąd jesteś?

Bill wymówił nazwę miejscowości.
— Bardzo dobrze — ciągnął dalej 

pułkownik.—Znam doskonale tę okoli
cę. Kapitan Kelly także stamtąd ro 
dem. Czy należysz do jego kompanii?

— Tak proszę pana.
— Dzielny człowiek ten wasz kapi

tan. Właśnie przed chwilą rozmawia
łem z nim. Trochą prędki, ale zna się 
doskonale na wojennem rzemiośle.

Głos mu złagodniał i gniewna bla
dość znikła z twarzy, ale oczy miały 
wyraz złowrogi i zagadkowy.

(D. n j.
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P A U ,
generał francuski, który przebywa o- 
becaie przy.boku generalissimusa ro 

syjskiego.

miernie wygórowanych wskutek wojny. 
W  ten sposób przemysł polski w o- 
statnicb czasach otrzymał bardzo zna
czne sumy.

3. Wysokość stawek celnych nie 
podlega decyzji generał gubernatorstwa. 
Polega ona na umowie miedzy rządami 
niemieckim i austriacko-węgierskim i 
podczas wojry nie może być zmienio
na. Obecne nizkie stawki znajdują 
swe usprawiedliwienie w tern, że za
stosowane przez rzad rosyjski wysokie 
cła miały na celu, przywóz z Niemiec,
0 ile można najwięcej utrudnić.

Co się zresztą tyczy wyrażonych 
obaw o wywóz zboża z Polski, a mia
nowicie, że zboże będzie w Niemczech 
mielone, a po zatrzymaniu otrąb na
stępnie jako mąka do Polski zwracane, 
to obawy te są błędne. Wytwórcze ść 
zboża w Polsce w r. 1915 była tak 
mała, że o wywozie mowy być nie mo
że.

Taryfy kolejowe również nie podle
gają wpływowi generał gubernatorstwa
1 w t\m  względzie także nie można 
myśleć o zmianie przed k* ńcem wojny*.

„W zakończeniu ^geoerał-guberna- 
torstwo wypowiada opinię, że uważa 
za błędne, a d li przemysłu za szko
dliwe wszelkie usiłowania, mające na 
celu uruchomienie przemysłu podczas 
wojny i przed przywróceniem swobody 
handlu i komunikacji, zanim nie ujawni 
się odpowiedni popyt na wyroby. Jest 
ono raczej zdania, że przywrócenie do 
życia przemysłu i rozwiązanie nieod
łącznych od tego pytań należy pozo
stawić rozwojowi warunków wojennych 
politycznych i gospodarczych i że ża
dna ingerencja władzy na razie miejsca 
mieś nie powinna*.

I dnia na dzień.
Dn. 12/1.

Z S o s n o w e *
— Uszkodzone banknoty. Izba 

handlowa w Berlinie otrzymała nastę- 
pujące polecenie, dotyczące uszkodzo
nych pieniędzy papierowych rosyjskich: 
,Przy obecnym braku pieniężnych zna
ków obiegowych i niemożliwości za 
miany uszkodzonych rubli rosyjskich 
na nowe,należy przyjmować również 
wytarte i lekko uszkodzone pieniądze 
papierowe. Odrzucać należy tylko fał
szywe banknoty*.

— T ea tr  am atorsk i. W niedzielę 
d. 16 b. m. kółko amatorów przy Stow. 
Robotników Chrześcjańskich odegra pod 
kier. p. F. Adamskiego pełną humoru 
sztukę z węgierskiego „Stary piechur 
i syn jego huzar*.

— Zw ijanie sklepów . Z powodu 
ogólnego zastoju, w ostatnich czasach 
znów zwinięto w naszem mieście kilka
naście małych sklepików.

— Fryzjerzy narzekają coraz bar
dziej na brak zarobku. Dawniej zara

biali miesięcznie po 100 — 150 rubli. 
Obecnie dochody nie przenoszą 20 — 
30 rubli.

— W areszcie miejskim przeby 
wa obecnie 67 więźniów, w tej liczbie 
jest 10 kobiet.

— W teatrze zimowym „Wiktorja" 
(ul. Teatralna 2) w piątek, sobotę i nie 
dzielę nowy program obrazów. Na za 
kończenie odegraną zostanie jednoa 
któwka „Piorunem*. Szczegóły w ogło 
szeniach.

Obwieszczenia r z ę o s s .
Ustawa odszkodowań za kwaterunk .

§ 1. Bez uznania jakichkolwiek 
pretensji prawnych do ods/k dowania 
za kwaterunek nałożone przez mtgi- 
strat lub władze wo;skowe, takowe 
będzie przyznawane na następujących 
zasadach:

8 2. Właściciele mieszkań, Którzy  
w dniu 1-go sierpuia 1915 roku mieli 
kwaterunek, lub tak >wv późaiej otrzy
mają otrzvmaią odszkodowanie po u- 
pływie czasu przymusowego kwaterunku.

§ 3. Czas przymusowego kwate
runku, za który odszk' d>iwanie płaco 
nem niebędzie, ustanawia się na dni 15 
dla każdego pokoju danego mieszkania. 
P r/y  tem d li trzech żołnierzy li.b ted- 
negi pod< ficera. wy/nacza się jeden 
pokój; poczynaiąc od oficera do kapi 
tana, lob lekarza wojskowego dwa po
koje; dla wyższych oficerów trzy po 
koję. Dla urzędników, w poszcz gol 
nytn wypadku, ilość p koi wvznacza 
komisja d- putacyina. J.*ko pokoje na 
leży uważać i pomieszczenia czeladne 
oraz dla służb1, z wyjątkiem kucht n i 
łazienek. Dla stujai nie wyznicza się 
czasu przymusowego kwaterunku.

9 4 Do czasu przymusowego kwa 
teruriku d liczą się również czas kwa 
terunku od dnia 1 kwietnia do dnia 
31 lipca 1915 roku, o ile będą przed 
stawione dowody, iż kwaterunek w tym 
czasie istniał.

§ 5. Za kwatery mieszksń lub sta 
jen po dniu 1 sierpnia 1915 roku po 
uwżgUdiieniu przymusowego kwate 
runku § 3 i 4, właściciel kwaterunku, 
otrzyma wynagrodzenie podłóg nastę 
putącei taryfy: Za żołnierza lub g frei- 
tera 10 kop., za podoficera 20. kop. 
za oficera lub lekarza wojskowego 60 
kop., za konia 15 k o p , za pokoi dla 
zajęć 30 kop., za postój lub odwach 
10 kop. Odszk< dowanie za kwatero 
wanie urzędnika, będzie przez komisię 
deputacv;ną każdorazowo poszczególnie 
rozpatrywane.

§ 6. 0  ile kwaterunek naznacza
się w hotelu, nie należy odliczać kwa 
terucku przymusoweg ; tsryfa w tym 
wypadku jest następuiąca: Za oficera
1 rb., za dodatkowe łóżko 50 kop., za 
podoficera 75 kop., za dodatkowe łóż 
ko 40 kop., za żołnierza 50 kop., za 
dodatkowe łóżko 40 kop.

§ 7 Za mieszkanie, właściciele 
których z całą rodziną wyiechali z 
Sosnowca, odszkodowanie płacone nie 
będzie. Zapłata może być uskutecznio
na właścicielowi takiego domu tylko w 
t m wypadku, jeżeli dowiedzie, że nie 
otrzymuje za będące w mowie miesz 
kanie komornego.

§ 8 Zapłatę za kwatery należy 
uskuteczniać tylko za okazaniem po
kwitowania, w którem czas kwaterun 
ku jest oznaczony przez zakwaterowa 
nego. Za czas od dnia 20 listopada 
1915 r. wykazywanie dokonanego kwa
terunku. oraz jego trwania może być 
wprowadzonym i w inny sposób.

§ 9. W wynagrodzeniu, wymienio- 
nem w § 5, należy brać pod uwagę i 
oświetlenie, opał, wodę itp. udogodnię
ma.

Pienisty Burmistre.

5 0 0  mk. nagrody.
6-go stycznia 1916 r. około 7-ej 

godziny wiecz napadło na dwór Oporów, 
w gminie Oporów, powiatu Kutnow
skiego, 6 osób i zmusili obecne osoby, 
pod groźbą broni (rewolwery i brau- 
ningi) wydać wszystkie pioniądze. Po 
wzięciu 750 marek i 200 Rubli, odda
lili się w kierunku Śmiechowa, zuży
wszy znajdujące się tam trunki spiry
tusowa.

Rabusie byli w maskach z brodami. 
Po głosach można sądzić iż byli w wie 
ku 20 — 30 lat Wysokość ich prze
ciętna równa się 1 65 — 1,70 m.

Powyższe wynagrodzenie otrzyma 
ten. kto przyczyni się do aresztowania 
rabusiów. Jeżeli więcej osób przyczy 
ni s>ę do aresztowania, wtedy wyna
grodź nie zostanie podzielone między 
danem> osobami.

Naczelnik powiatu
LOEHRS

Rotmistrz.
Katu*, i  •  stycznia 1911 r.

Z B
-j- Tania kuchnia Chrześcjsńskiego 

T-w« dobroc/ynui ści mieszcząca się 
obi k Szk<>łv handlowei, wydaje w go 
dzm aih od l i pół do 2 * j za 12 gro 
*zv smaczną i pożywną zupę z kawał 
kiem’ chleba. G <towane są na zmianę: 

upa ziemniaczana, barszcz, krupnik i 
kapuśnu k. Od now-go roku zarząd i 
dvzury w kuchni objęły panie członki
nie T warzv<tw« i del* gowani członko
wie zarządu T  'W. d >broczvnaości.

+ Kursy początkow e| Zapisy na 
Kursy po zątkowe, które wkiotce bę- 
Ha otwarte, przyjmuie się: w szkole p. 
W ilmaoa od 5-ei do 6 **1 dorosłych, o- 
raz w szkole p. Aokersteina od 2 e| 
do 3 ei po południu młodszych analfa 
b*tó. Z rzad ku sów uprasza jedno
c z e ś n i e  o nadsyłanie dla instytucii 
bezpłatnie lub za pieniądze, książek do 
czytania szkolny, h wobec braku wiel
kiego książek w handlu ksiagarsktm.

+ P ien iądze do odebran ia . Do 
mieiscowego wydziału pośrednictwa 
pracy, n ' deszły pieniu-i ze dla N o w i ń 
ski* go J  u* z huty „J.dja" Mk. 155; 
dla Kowalczyka Julj -na z kop. „Cl«o- 

has , Mk. 66 21
+  W  szp ita lu  m iejsk im  przebywa 

obecnie na kuracii 43 osob, w tem 
ch< r* h na szkarlatynę 10.

+  S tacja reso rek , kursujących w 
stronę Dątrow y, wyznaczoną została 
przv ul. Sławkowskiej za b<urem m a
gistratu.

+  Znaleziony lup. J^den z miesz
kańców ulicy Mrówczej o godzinie 5 r. 
znalazł w polu za cmentarzem 4 skrzyn
ki z pudełkami sardynek, które ode
słano do policii.

Z Dśb^o«v
+  Przedstawienie młodzieży. W

niedzielę d 6 b ,  m w sali obok ple
banii koło młodzieży odegra 2 sztuki 
„Stary mundur" i „Fianek szpieg*. 
D chód czvsty z przedstawienia prze 
zna cza się na rzecz Komitetu opieki 
nad dziećmi.

+ Dziurawienie pi aniędzy. W Dą- 
brewi* szajka spekulantów dziurawi 
papierowe pieniądze rosyjskie, poczem 
tako n b y  bezwa tościowe, wykupuje 
za bezcen.|Proceder ten kwitnie w naj
lepsze.

Z róioycb stron.
□ Likwidacja moratorjum. W ce

lu omówienia spraw, związanych ze 
zniesieniem moratorjum, przybyli przed 
kilku dniami do Warszawy przedstawi
ciele łódzkich instytucji społecznych i 
finansowych. Panowie ci, po odbyciu 
szeregu narad z przedstawicielami in 
stytucji społecznych i finansowych w ar
szawskich, uzyskali zgodę tychże przed
stawicieli na złożony im projekt likwi
dacji moratorjum. Główne zasady te 
go projektu są następujące: Dłużnicy 
regulują swoje należności w sumie 8 
proc. miesięcznie; celem zatwierdzenia 
projektu takiej regulacji należy opraco
wać memorjał i złożyć go właściwym 
władzom.

□  Zjednoczenie nauczycielstwa. 
W Waiszawie na zebraniu człon
ków polskiego Związku nauczy
cielskiego omawiano sprawę połączenia 
się Związku ze Stow, nauczycielstwa 
polskiego. Ustaleniem zasad zjedno
czenia obu zrzeszeń nauczycielskich 
zajmuje się specjalna komisja, złożona 
z przedstawicieli Związku i Stowarzy
szenia. Komisja pomieniona osiągnęła 
już porozumienie. Ostateczną decyzję 
w sprawie przyłączenia się Związku do 
Stowarzyszenia poweźmie Zjazd dale-

gatów oddziałów, który ma odbyć się 
dnia 16 b. m.

□  Organizacja pracy. W W arsza
wie projektowano założenie wielkiej 
szwalni i pończoszarni, których wyroby 
znalazłyby zbyt na wsi, przyczem do
pełniono ten projekt radą połączenia 
działalności handlowej tych zakładów z 
hurtowemi warsztatami „Dźwigai*. 
Wśród dalszych obrad wyłonił się z a 
rys podięc^a szerszej akcji, mającej na 
celu otworzenie kilku fabryk. Wobec 
obecnego zastoju ekonomicznego, tylko 
działalność społeczna może powołać do 
żvcia placówki przemysłowe, ta zaś o- 
przeć sję musi o pomoc instytucji kra
jowych. W tej myśli postanowiono zwró
cić się do zarządu miejskiego z prośbą 
o materjalne poparcie, a celem szcze
gółowego opracowania projektów wy
brano specjalną komisję, z prawem ko- 
optacji.

□ M ost K ierbedzia. Od kilku dni 
komunikacja kołowa i piesza przez 
most Kierbedzia odbywa się przez 
dzień cały i w porze nocnej zupełnis 
normalnie bez przeszkód. Rusztowa
nia drewniane pod mostem ulegają ros- 
biórce.

Q  Policja w W arszaw ie. Niemiec
kie władze policji formują nową poli
cję p/zez uzupełnienie jej kadrów z 
pośród dotychczasowych pracowników 
straży: Liczba komisariatów oraz po
mieszczenie ich pozostaną bez -miany. 
W każdym komisarjacie będzie 1 komi
sarz i 1 pomocnik. Na stanowiska ko- 
mtsarzów będą mianowani wyłącznie 
poddani niemieccy, znający język pol
ski. Stanowiska pomocników komisa- 
rzów są proponowane ludności miej
scowej z pierwszeństwem dla obecnych 
komisarzów lub ich zastępców, o ile 
kandvdaci zn ją język niemiecki. Od 
dzielnicowych i posterunkowych znajo
mość języka niemieckiego nie {set wy* 
magana. Liczba dzielnicowych i poste
runkowych pozostanie bez zmiany. 
Wszelkie raporty wewnętrzne—do ko
misarzów i ich pomocników mogą być 
sporządzane w języku polskim. Nato
miast raporty codcienne, sporządzane 
dla prezydjum policji przez komisarzów, 
muszą być pisane po niemiecku.

□ Na kursy nauczycielskie. Wła
dze niemieckie zaproponowały war
szawskiemu zarządowi miejskiemu wy
znaczenie rb. 40,000 na uzupełniające 
kursy dla nauczycieli i nauczycielek 
szkół ludowych, zorganizowanych przez 
wydział oświecenia.

□  Uruchomienie cukrowni. W krót
ce ma być uruchomiona cukrownia „ 0 -  
strowy", za Łowiczem, w pobliżu sta
cji Pniewo.

□ Z Siedlec. Cukiertu jest sprze
dawany po 20 kop. funt, nafta po 42 k.

0  Z Pułtuska. Spis ludności, do
konany w jednym dniu wykazał, że z 
dwudziestu tysięcy przed wojną, Puł
tusk lic y obecnie czternaście tysięcy 
mieszkańców.

□ Reforma wyborcza w Pruaiech. 
Jak donosi „Frankf. Ztg." z Berlina, 
koła dobrze poinformowane oświadcza
ją, że jest prawdopodobne, iż nastąpi 
oświadczenie pruskiego rządu w kwe- 
stji refomy prawa wyborczego. Czy o- 
świadczenie to znajdować się będzie 
już w mowie tronowej przy otwarcia 
Sejmu, lub nastąpi dopiero podczas o- 
brad i jaka będzie jego treść, o tem 
nic dokładniejszego nie wiadomo.

□  Z doli uchodźców polskich. 
Po dłuższej przerwie okazały się znów, 
iak donoszą pisma kijowskie, w okolicy 
Kijowa partje wysieuleńców. Chłody 
zimowe wygnały ich z lasów, gdzie się 
schronili zrazu, spodziewając się prze
czekać burzę wojenną, byle się nie od
dalać od swoich siedzib. Choroby dzie
ci zmusiły ich do opuszczenia lasów i 
szukania schroniska. Obdarci i wy
cieńczeni nie mają ochoty wędrować 
dalej na wschód, proszą tylko o przy
tułek, aby przy pierwszej możności po
wrócić do kraju.

□ Dzieci polskie w Moskwie. Do 
Moskwy przybyła, jak donosi „Russko- 
je Słowo*, pod opieką pełnomocnika 
wspólnego oddziału organizacji pomocy 
dzieciom-ofiarom wojny, partja dzieci 
zebranych w miejscowościach niedale
kich frontu. W Mińsku jest urządzony 
punkt etapowy. Tam myją zebrane 
dzieci, ubierają i wysyłają do Moskwy.
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Francuskie rowy strzeleckie z utwierdzeniami pancernemi.

Nowoczesna Becja .
Grecja stanowi dziś widownię wiel 

kich wydarzeń politycznych, na którą 
zwrócone są oczy całego świata. U- 
przytomnimy więc w treściwym zwro
cie historję tego nowogreckiego króle 
stwa.

Nowa Giecja powstała na początku 
ubiegłego stulecia. Wzmagająca się od 
czasów drugiego oblężenia W>edma de
zorganizacja państwa tureckugo, któ 
rego prowincje pustoszyła dzika anar
chia, i którego namiestnicy chcieli być 
samodzielnymi, silny wpływ rewolucji 
francuskiej i jej idri, wreszcie skute
czne powstanie Serbów spowodowały 
także Greków do walki o wolność. 
Ich powstanie wzbudziło najżywsze 
sympatje w całym świecie kulturalnym. 
Wiktor Hugo i lord Byron wzbudzali 
w zapalnych pieśniach bojowych po
dziw i współczucie dla powstańców. 
Spodziewano się odrodzenia attyckiej 
kultury umysłowej.

Ale ważniejszem było zniweczenie 
floty ottomańakiej w bitwie morskiej 
pod Navarinem przez siły morskie Fran
cji, Anglii i Rosji. W umowie, zawar
tej w Adrjanopolu 14 września r. 1829, 
Turcja uznała Grecję za państwo sa
modzielne.

Rozwój polityczny samodzielnej Gre 
cji zawiódł tych, którzy ją prżedtem 
podziwiali, i ostudził zapał z powodu 
sprawy helleńskie;. Nowe państwo 
przebywało przesilenia i sprawiało kło
poty wielkim mocarstwom. W poprzed
nich długich czasach gospodarstwa ba
szów Grecja była spustoszona, i G ecy 
zapomnieli o wszelkie; tradycji polity
cznej. Grecka kultura i grecki duch 
ekonomiczny wywędrowały też ze sta
rożytnej Grecji do Byzancjum, nazwa 
nego później Konstantynopolem. Także 
po zdobyciu tego miasta przez Turków 
pozostała tu wpływową wyższa war*

’ stwa społeczna Greków. Poważne sta
nowiska zajmowali greccy kupcy, ban ] 
kierzy, lekarze, tłumacze, dzierżawcy 
podatków, nawet dzierżawcy całych 
prowincji Greckie ouchowieństwo u- 
trzymało swoją organizację i wywiera
ło wpływ także na włościan słowiań
skich. Wyższa kasta Greków była w 
Turcji zadowolona i nie uczuwała w 
ten sposób, jak się należało, powstania 
państwa greckiego.

Zawód.co do rozwoju państwa grec
kiego spowodował także rewizję zapa
tryw ań na rodowód obecnych mieszkań
ców Grecji. Wojna i dżuma pustoszy
ły Grecję i dziesiątkowały ludność kra
jową. Na miejsce Greków napływali 
Słowianie i Aibańszycy, którzy przy
najmniej w domu zachowali swój ję
zyk, dla tego ich nie zasymilowała 
jeszcze wyższa kultura grecka.

Finanse państwowe były bardzo 
często w opłakanym stanie, i w r. 1898 
musiała Grecja wielką część swoich 
dochodów poddać nadzorowi wydziału, 
w którym były reprezentowane państwa 
wierzycielskie. Rolnictwo jest prymi
tywne, bardzo utrudnione przez góry i 
mało wydaje. Środki żywności musi 
Grecja importować, i na tej okoliczno
ść! opiera się w pewnej mierze wpływ,

jaki ma czwórporozumienie na rząd 
grecki. Także Bułgarja dostarczała 
Grecji zboża. Najważnieiszymi produk
tami Grecji są koryntki, tyti-ń, wino i 
oliwa. Ale sprzęt jest nierówny, dla 
tego też są chwiejne dochody państwa, 
zależne od powodzenia rolnictwa.

Pomimo bogactwa minerałów dotych
czas je się tylko w małej części eks
ploatuje. Wydobywa się żelazo, miedź, 
cynk, ołów, srebro, mangan, aluminium, 
cynę, węgiel, siarkę i t, d.

Z tgkga rozwinęła się bardzo w o- 
statmem dziesięcioleciu i ma związek 
z rozpowszechnionym handlem, jaki 
prowadzą Grecy z całvm światem. 
Grek j st sławny jako kupiec. Grecy 
osiedli we wszystkich miasta< h Wscho
du w Macedonii, Tracji i w Azji Mniej 
szej.

D O K O Ł A  W O J N Y .
X  28 wagonów m ydła n ie  m a 

w łaścicieli. Z Morawskiej Ostrawy do
noszą, że z 40 wagonów mydła zdepono
wanych przez „kupców" galicyjskich, 
celem podbijania cen, a przez rząd 
skonfiskowanych, d-tychczas odkryto 
właścicieli jedynie 12 wagonów. Wła 
ściciele 28 wagonów „wolą się" nie 
zgłaszać po swoją własność!

X  Straty  w P rusiech  W schodu ch. 
Biuro Wolfa ogłasza następujące wyja
śnienie n? dprezydenta prowincji Prus 
Wschodnich: Na szpaltach pism zjawi 
ła się wiadomość, że ogólna suma strat 
wojennych w Prusach wschodnich wy
nosi 3 miljardy mare*. Wiadomość ta 
pozbawiona jest wszelkich podstaw. O 
stateczne zestawienie strat wojennych 
może być dokonane doptero wówczas, 
gdy będą zgromadzone wszystkie ku 
temu dane. Tymczasem dane, mogące 
służyć do przedwstępnych obliczeń, rie  
są jeszcze w najbardziej poszkodowa
nych okręgach tak dokładne, aby mo
żna było ztąd wyprowadzić wnioski co 
do wysokości ogólnych strat. W każ
dym razie już dziś można stwierdzić 
z całą pewnością, że wymieniona przez 
pisma suma 8 miljerdów marek strat 
nawet w przybliżeniu nie odpowiada 
rzeczywistości",

X  Ostrzeliwani* Nancy. Londyń
ski „Times" przytacza za dziennikami 
paryskiemi wiadomość, że władze miej
skie miasta Nancy zadecydowały usu
nięcie zbiorów muzeum miejskiego, po
nieważ Niemcy rozpoczęły ostrzeliwa
nie miasta z dalekonośnych dział mor
skich.

X  Port—Said zam knięty. .F ran k 
furter Ztg.” donosi z Bernu, na pod
stawie informacji Lloyda, że od 1 sty
cznia towarzystwa okrętowe nie przyj
mują premii ubezpieczeniowych od to
warów i pasażerów, płynących z Port- 
Saidu do Iudji. Port w Port-Saidzie

jest od 28 grudnia zamknięty dla wszel
kiej komunikacji.

X  W idoki pokoju. Wychodzący 
w Zurychu organ socjalistyczny „Vól- 
kevrecht" dowiaduje się z Londynu, 
że w czasie obrad nad projektem pra
wa o służbie wojskowej, angielski po
seł socjalistyczny Snowdea wygłosił v» 
Izbie gmin mowę, w której między in- 
nemi powiedział: .nigdy jeszcze wido
ki zawarcia pokoju nie były tak za
chęcające, jak obecnie. Daje się za 
uważyć nowa orjentacja wśród opinii 
publicznej, oraz wśród wpływowych 
kół politycznych. Ludzie, Którzy da
wniej nie mieli żadnych wątpliwości, 
zastawiają się obecnie czy Anglia wo- 
góle zdolną jest doprowadzić wojnę do 
zwycięstwa.

X  Anglja a kolonje. Pisma lon
dyńskie donoszą, że zwołaną tam zo 
stała konferencja przedstawicieli wszyst
kich kolonji angielskich. Na konferencji 
tej będzie ustalone, jakie usługi prócz 
już wyświadczonych mogą odd*ć kolo 
nje Anglji w obecnej wojnie. Idzie tu 
głównie o materjał ludzki, amunicję i 
środki żywnościowe.

X  N ota am erykańska . Biuro Reu
tera donosi: R*ąd amerykański wysłał
do Wielkiel Brytanii nową notę, zawie 
rającą skargę z powoiu cenzurowania 
przez władze angielskie przesyłek po
cztowych, przesyłanych ze Stanów Zje
dnoczonych do państw neutralnych.

Sprawozdanie
z funduszów , zebranych  31 paźd z ie r
n ik a  r. z. w „D niu Szkoły P o lsk iej”.

Lists składak na Szkołę Polską w dniu wy 
płaty 2 |I I  1915 r. Milicji Miejskiej pp. Samborski 
1 rb., Rsbsżt jn  1 rb , Otrząsrowski I b , M. Fita- 
tzewsk 1 rb., B. Paehulsk 1 rb., W ł .  Czechow
ski 3 rb., Chwist  1 rb , Ad. K... 1 rb , oojda rb.,
1. K... 50  kop, S. Krężel 30 kop, Z. L... 50 kop, 
E... 50 kop, Źofja G»dt 50  k>p, M. Kowalski 40
kop, po 50 kop pp. Kalabióski, Knlabiński, Stewoj- 
ski. Razem 15 rb. 20 kop. P. A. Deietsel 200 rb. 
w tein naddatku 200 rb., Komisja żywnościowa 26 
rb w tem na»da ku 5 rb., p. S t ,  Wolski 6 rb. w 
tem nadd tku 5 rb., p. A Oostomski 15 ro. w tem 
naddatza 15 rb., p. Mitnicki 25 rb. w tem naddat
ku 25 rb., p. A. K. Peucker 10 ib. w tem naddatku 
10 rb., p, M. Strzałkowska 5 rb. w tem naddatku 
5 rb., Dom „Siła“ 25 rb. w tem naddatku 25 rb., 
p. Baoereitz  2> rb, w t e n  naddatku 25 rb. Zebra
no ogół-m 2 30 rb. 78 kop 102 mk. 1 kor. Na li
stę Nr. 263 p. Janiny M lisowskiej złożyli p. Ka
raś 3 rb. w tem naddatku 1 rb. 40 kop , p. Szla- 
dowski 2 rb. w tem naddatku 1 rb. 80 ko . Zesra
no ogółem 21 rb. 65 kop, 2 mk 30 fen. Na li  tą 
Nr. 264 p Janiny Malinowskiej złożyli p. W łady
sław Malinowski 5 rb. w tem naddatku 2 ib. 60 
k"p. Ze rano ogół.m 5 r b. 30 kop. Na lis tą  Nr. 
267 ks. Raczyńskiego złożyli p. Wacław Piotrow 
ski 12 rb. 30 kop. w tem naddatku 5 rb. Zebrano 
ogółem 31 rb. 90 kop. Nr lis tę Nr. 268 p. Janiny 
Ridowskiej złożyli pp Je  mnłowicz 6 rb. w tem 
naddatku 4 rb. 80 kop Ceoylja Nengeba erona 1! 
rb. v  tem naddatku 10 rb. óebrano egółem 22 rb. 
Na lis tę  Nr. 260 p. Janiny Rudbwskiej złożyli Bank 
Handlowy (liczba pracowników) po 1 rb pp. Ła 
niewski,  Wito*yński,  Pietrzyk, Leśnik, Ackiersteju. 
Fulejewski,  Reinsch, W»silkowaki, Wiśniewski,  J a 
nik, Obiczewski, Grabiński Sumiński. Krajewski.  
Ka ztelski, Nawara, 3  rb. p. Olszewski, 75 kop p. 
Jackowski, po 50 kop. pp. Różycki, Jaourzeweka 
10 rb. p. Henrik  Libetman. Razem 30 rb. 75 
kop. Złoż li p. W . Mrówczyński 5 rb. w tom nad
datku 3 rb , p. Br. Liebich 3 rb. w tem naddatku 
3 rb., p. Błeszyński 25 rb w tem nadd tku 25 rb. 
pp. Dobrowolscy 10 rb. w tem naddatku 10 rb. 
Żebrano ogółem 78 rb. 90 kop. 3 mk. Na lis tę  Nr, 
232 w księga ni „Wiedza* zebrano ogółem 13 rb. 
70 kop. Na lis tą  Nr. 2 3  w sklepie p S t .  Tomeo- 
kiego i ło ry l i  pp. Lalusia i Dziediia Tomickie 11 
rb. 16 kop. w w t  m naddatku 3 rb, 66 kop. Ze
brano ogołem 15 rb. Na lis tę  Nr. 23* w Cu'iern i  
Wł. Ciechanowskiego zebia o ogółem 50 rb. 5 k. 
Na lis tę Nr. 235 w firmie p. Cegłowskiego zebrano 
ogółem 5 rb. 60 kup. 1 mk. Na lis tę  Nr 2 <6 w 
firmie M. Jagiełłowicz i 8-ka zebrano ogółem 11 
rb. 60 kop. Na lis tę  Nr. 237 w rpteae p. Wolskie 
go zebrano ogółem 5 rb. Na lis tę  Nr. 238 w skfe 
pie p. W ł.  Czeohowskiego zebrano ogółem ' 5  rb. 
75 kep, 75 mk. Na lis tę  nr. 239 p A M. Brożyoie 
złożyli p 0  b ja t t  2 rb. w tem naddatku 1 rb. 90 
kep. Zebrano ogółem 17 rb. 70 kop. 15 mk. Na li 
stą  nr. 240 p. P. Kucharskiego zebrana ogółem 19 
rb. 10 kop. Na lis tę  nr. 241 w S ółce bławatnej 
u b ra n o  ogółem 1 rb. 60 k .p .  Na lis tę  n r .  242 w 
aptece p. Wasilewskiego zebrano ogółem S rb. 5 
kop. 30 mk, 10 kor, Na listę nr. 243 p. Rabszty- 
nowi zebrano ogółem 11 rb, 93 kop. Na lis tę  nr. 
244 p, Zórnwskiej złozyli p. Zórawka 3 rb. w tem 
nadda ku 3, Zebrano ogółem 6 rb 78 kop, Na lis tę  
nr. 245 p. M. Kozłowskiej zebrano ogótem 1 rb, 60 
kop, Na lis tę  nr, 245  p. Stanisława Frydeekiego 
złożyli p, St, Frydeeki 6 rb, w tem naddatku 6 
rb. Zebrane ogółem 17 rb, 55 kop. N* listO nr. 247 
p. Seleny Brzoska złożyli p, Fr. Kicel 3 rb. w tem

naddatku 2 rb. 50 oop. Zebrano ogółem 7 ib, 46  k. 
20 fen, Na lis tę  nr. 246 w sklepie p. R. Wolskie
go złożyli Z T Wolski 5 rb, 50 kop. w tem nad
datku 5 rb. 50 kop Zebrano ogółem 10 rb Na l i 
stę  nr. 249 w sklepie p. Zająca zebrano ogółem 3 
rb 43 kop. Na lis tę  nr 2 i 0  p. Ciechanowskiego 
zebrano ogółem 14 rb 90 kop, Na listę nr. 253 w 
firmie W ł ,  No*»ka i S ka 6 rb. 5 kop. i  mk. Na 
lis tę  nr. 254 w firmie W. Regulska i 8-ka złożyli 
p. Mielezarski 2 rb. w tem naddatku 1 rb. 46 ■ oy. 
Dr. Wełkowioz 2  rb. w tem naddatku 2 rb. 1. R. 
2 rb w tem naddatku 2  rb Zebrano ogółem 4 
rb. 10 kop. Razom w śródmieściu 32 9 rb, 55 
iop. 118 mk. 20 fen. 1 kor. 10 ba),

(B ». *,)

O F I A R Y .
Lista składek na Sekcję Wzajemnej Fesiesy se 

miesiąc październik, pp.: Kam eński Włsdysł. 5.90
kop ,  Cis ewski Ji rzy 3.00, Klatt Oskar 3.06,, 
Frnsikowski C 'lest.  1.50, Jędrzejewski Adam i  00  
Malinowska Zofia 1.00, Smoniewski Marjas 1.06, 
Wrzosek Karo* 1.00, Kaszyński Konstanty St) kop.,  
Krawesyk Jnljaa  50, łtrynke Jan 60, Maciąg Anto
ni 50. Mioogowa Marja 50, Rosiński Stanisław 70, 
Włosińs i  Bronisław 50. Razem rb. 20.06.

Na rzeoz „Sekcji Wzajemnej Pomooy- wpłaaiłi
)«\ii ‘w dzielnicy Wandy Krasnodębśkiej za wrnesien: 

pp. St. Knotkowio 10 rb., E. Telakooscy 16 rb., 
Pobóg - Krasuodęłska 10 r b , Ign. Lrndan 5 rb.. 
Firma „Math.i* 5 rb. J. Rudniccy 5 rb., J. Zeidler 
3 rb.. St. comianowscy 3 r b , pp. Łobzowscy 2: 
rb., Z. Rychter 1 rb. Razem 54 rb. Za paździer
n ik i listopad po St. Knotk wio 20 r b , S. Fela 
Kowscy 20 rb., Pobóg Krasnodębska £0  rb , Ign. 
Laudan 10 rb , Firma „Mathei* 10 rb.. J .  Radoieoy 
10 r b ,  J .  Zeidler 6 rb , St Pumianowscy 6 r b ,  
p. p. Łebkowscy 4 r !\ ,  Z. Rychter 2 rb. Rkzem 
;08 rubli.

Zamiast podarków g»iisdkowyeh  otrzy aso T 
rb. ofiarowali Tecis. Zosia, Zbyszek i Jaś Rsdow- 
soy na przytułek dla dzieci.

Zamiast tycz-A noworocznyoh wzięli  b iŁ ty  li>- 
t e r j i  S. W. P. A. Gawęeka 1 bilet, Jan Klak 2 b i ł .

Humor i satyra.
In te res  koksow y.

Dawniej się mówiło: zrobić kekoso 
yv v interes, teraz się mówi: zrobić 
koksowy interes.

i f

P od a tek  m ieszkaniow y.
Ktoś twierdzi, że pokój jest już 

blizki, kiedy nawet magistrat układa 
już podatek od p o k o j u .

In te ligen tna  W arszaw a.
Warszawa przekonała się dowodnie, 

jak wiele ma w swych murach inteli
gencji — od kiedy założyła szereg ta
nich kuchni dla inteligenc \

„K urjer  P o l sk i1’.

Nowy fcurs

j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o
rozpoczyna z dniem i 5 stycznia b. r. 

Zapisy codziennie od 2—3 po poł.

KtijdrOfti:! ul Palna 11 p tr ia r .
Specjalny kurs dla młodzieży kształcą

cej się zostanie wkrótce otwarte.

drobne ogłoszeniu
hu- OMNI

Kto zgubił sk rzynkę tow aru
z o z n a k ą  H. M. V. Nr. 3958 w  r o k u  ub. na  drO' 
dze  z N iem iec  do  S trzem ieszyc  t ra k te m  p rz ez  
O s tro w y  p o d  mot-t że lazny  (w ia d u k t)  n iec h  się  
zgłosi do  sk lep u  J a n a  K u c a  w S ław k o w ie .  P o -  
wyższem  o z n a jm ia  się, że jeśli p ra w y  właAci- 
ciel n ie  zgłosi się w miesiącu  s tyczn iu  to  z dn .  1 
Lutego  to w a r  t e n  zos tan ie  sp rz ed a n y m  p o  c en ie  
h u r to w e j,  a  p ien ią d ze  za  t a k o w y  o d d a n e  b ę d ą  
d la  g łodnych  p rzy  k u c h n i  w S ła w k o w ie. »9-4

Pian no wy na jo ę
o d  k o g o k o lw in k .  O fe r ty  do  k a n to r u  
w  Z aw ie rc iu

z .1

„Kurjera*
32-3

Kupię kasę
lub kasetę dużą Oferty pod „Kasa” proszę 
składać z dokładnym adresem do Adtn. „Karie
ra” 35-3
Zapisy na kursy jęz. niem ieckiego

w Będzinie przyjmuje się do d. 2o stycznia 
codz. od 6 — 7 wiecz w d. Wzajemn. Kred. 
Nowy Rynek II piętro. 36-a-l

Beczki próżne
sprzedaje bfuro techniczne Inż. Y. Nowicki i 
S-ka w Dąbrowie_______________________ 37-2

Pom ocoik sklepow ego
z kaucją, potrzebny zaraz. Wiadomość: W alc: 
Hr. Renarda dom familijny Nr. 5 Moczarski 63

Reciaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ Druaarnia .KURJERA ZAGŁĘBIA" Iwaugrudza* Nr. 7.

Za pozw oleniem  cenzury niem ieckiej w  Sosnow cu,


